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Krwawy r 76 • e sa • 
potwornego morderstwa przy ul. Nawrot 34? . , , ' 

Kto dokonał 
Tajemnicza wizyta nieznanego osobnika w maglu Paw,ełkiewiczowej. 

DziSiejsza "Ilp.strowana Republika" 
doniosła już o 

strasznym mordzie, 
dokonanym na osobie 76-letniej maglar 
ki, Marii Pawelkiewiczowej, zamiesz
Imlej przy ulicy Nawrot 34. 

Zamordowano ją w jej wlasnem 
mieszkaniu. 

Sądząc według śladów, jakie pow
stal'y w mieszkaniu, mordu dokonano 
w sobotę raM tj. natyćhmiast P6 po .. 
wrocie Pawelkiewitzowei z kośCioła. 

Szcr;egóty strasznego morderstwa, 
jakie zebrat na miejscu wspólpraco\v
nik "expressu" przedstawiają się TI<istę 

pująco: 

Stara maglarka 
bietą dość zamożna, . 

mnie, tak ze mówili 
c;pOro grosza. 

uchodziła za kó
Żyla naogół skro 
iź uciuła.ła sobie 

Często \v godzinach Wieczorowych 
zbierano się u starej Pawełkiewićzowej 
i rozprawiano o codziennych troskach, 
a staruszka zawsze chętnie slutyła swą 
radą. 

Była jakgdyby powiernicą wszyst
kich panien służących. Niejedna, która 
utraciła pracę i pozostawała chwilowo 
bez zajęoia, znala.zła u staruszki przy
tutek i nocleg. 

Tak też byto i ostatnio: Jedna ze stu 
źących z domu tego niejaka J6zefa Pie
tryniak pracująca u. p. Borenstein przed 
iakimś czasem, straciła ' pracę. 

Stara mag1arka przygarnęła ją do 

Pawelkiewiczowa mIała r6wnież dnc,o obciątającego materIałn, wobec znać. 
wrogów. Do nich właśnie należał czego 1\1usa zwolniono. Nie zwróciła jednak na to szczegól-

syn dozorcy domu, Jan . Mus. Mlodzeniec ten był jedynym czlo-' . ne] . uwag}. 
Młodzieniec ten nie cieszył się zbyt wiekiem, żywiącym do staruszki 'W mieszkaniu -zamordowanei nie 

dobrą opinją. Przed jakimś czasem, gdy pewną nienawiść znaleziono żadnych śladów, kt6reby 
okradziono staruszkę, i stard się jej wszelkiemi sposobami do wsk;azywaly na przyczynę krwawego 

podejrzenie o dokonanie kradzieży kuc'lYć. Podobno miał już kilka spraw morderstwa. 
padlo właśnie na młodego Musa. sądowych z tego powodu. Rzeczy staruszki znajdowały się w 

Odprowadzono go wówczas do ko- Ody więc władze śledcze zjechaly należytym porządku. Czy zhrodniarz 
misarjatu, lecz z braku dowodów winy oa miejsce przestępstwa pierwsze po- dokonał również rabunku - ustali 'do-
Wypuszczono go natychmiast na wol- dejrzenie padlo właśnie na Musa" piero dalsze dochodzertie, prowadzorte 
ność. którego też aresztowano. w energicznym tempie przez władze 

Okolo trzech tygodni temu starusz- Sostra aresztowanego twierdzi, że policyjne. 
kę znowu okradziono. Łupem złodziei gdy w sobotę w godzinach przedpolud- Na mie1sce przestępstwa przybyl-y 
padło wówczas niowych wyszła przed bramę, ujrzała, wczoraj władze sądowo-policyjne w 0-

około 500 zł. jak na chwilę uchylily się drzwi, pro- sobach pp. prokuratora Żabickiego, sę-
r tym ra2<em zrodzIlo się przypusz- wadzące do mieszkania zamordowanej dziego śledczego Taubenszlaka, koml

caenie, że kradzIeży dokonaJ Jan Mus. f>awelkiewiczowej i poprzez które zo- sarta Wesołowskiego l kom. 'Andzlaka. 
Po raz drugi go więc , aresztowano. Baczyła jakiegoś osobnika rozglądające- ZwlokI zamordowanej przewieziono 

tYm razem siedzial 011 już 'kilka dni, go ' się dokota. ' wczDraj popołudniu do pl'Qsektotjutl:1 
lecż W toku ŚledztWa nie znałezioJJ.o żad - Rysów jednakźe nie mogla rozbo- mieJskIego. 
~-= ____ ammm __ .. __ am .. m-mg~U8 __ __ 

K 
Taksówka 80 

Fatalne skutki 
pad a z ma pasa ramia ,do rowu. 

kawalerskiej jazdy podchmielonego szofera. 
w sobotę około godz. s;:.ej po po- szofer pędził na pęłl1YID gazie. 

łudniw na szosie, prowadzącej z Kolu- Pasażerowie zadowoleni z tej kawaler-
szek do Łodz1 zdarzyła się ski ej jazdy, wybuchali co chwila we-

katastrofa samochodowa.. sołym śmiechem, śpiewając skoczne 
Po szosie pędziła ta1csówka opatrzo piosenkę. Nastrój z minuty na minutę 

na numerem 480 marki "Ford". Pomi- stawał się weselszy. 
mo, iż był to samochód czteroosobowy W pewnej chwili szofer taksówki, 

Z pod karoserji samochodu poczęt) 
się wydobywać 

Jeki przygniecionych atasażerów. 
Szofer "P'orda" zdążył na czas w"y 

skoczyć z maszyny. Był jeszcze o 
tyle przytomny, że uprzedlJ.io zamknął 
gaz, czem zapobiegł 

znajdowala się VI nim aż chąc popisać się swoją sztuką kierowa-
siebie, dając jej nocleg, i niejednokrotnie 9-iu pasażerów. nia, skręcił na mlejscu raptownie. 
nawet pożywienie. Prawie wszyscy, nie wyłączając na Byto to w odległości 3 kilometrów 

wybuchowi, 
pac2!eth staM! Ildśtodku szosy, wodząc 
btędtiym wzrokiem aokota. V/obec 
grozy wypadkU był zupełnie bezradrly. To też, gdy wfadze śledcze weszły wet szofera byli "pod dobrą datą", a od Andrzejowa. 

do mieszkania~ gdzie dokonap~ mor~~, niektórzy - pijali! do nieprzytomności. Przy ostryin skręcie taksówka prze 
zastały w .kącle na .koszu, posclel. MIeJ: I Nie zważając na zbytnie ptzecią- chyliła się na bok i 
sce to słuzylo zamiast łozka dla oweJ ;. h d 
J6zefy. _ zeme samca o u US$!ie runęła do prlydroinego rowu. 

W ty111 samym czasie przejeżdżał:.l 

szosą w kIerunku Łodzi taksówka 1036, 
prowadzona przez klerowce Bronisła
wa Paniuchno. iifłjJiM_"Iti$RW~a:=2UWlM_"_ii!:ii1$!!D~_I1m::%WfINiti'WI_U_lIililWilliilll'AIDMiIIICW_lIlN.fWil1l'!.!!iik __ iit3.liA4_IillAlli4111-_.nAIZ1'._~"łI. ___ ._HBI 

~amD~óUtwl MaUfy[e~O ~Ommana -6or~ow~kie~ . 
P. ujrzawszy wywrócony samoch6d i 

wydobywające się z pod niego ekrwa· 
wione postacie, za..trzymał swoją maszy~ 

:aę i 

dyrektora zjednoczonego banku warszawskiego. skoczył Da ratunek, 

w ezam dbpo1nagali mu jego pasażera, 
W czoraj o godz. 10 rano dozorca do

mu przy ul. Marszałkowskiej nt. 129 u
słyszał 

huk dwóch strzałów 
leWGIwerowych. Penieważ w demu tym 
majdują się na pierwszym piętrzie biuTa 
warszaws,kiego banku zjednoozenego, de 
zorc.a przypuszczał, że na ~asę panku 
napadli band)I\C,i, Żamknął wię'c bram~.i 
wyhiegł na ulie~ po p'olicję, 

Napotkanemu około bramy posterun 
kfJwemu Olczakowi z B-go l.::omisar-iatu 
zakomunikował swa podejrzenia. 

Kiedy p'Glicjant z bronią przyg0tcwa
ną do strzału wszedł de banku, okazało 
się. że nie był to napad bandycki, ale 

samobójstwo. 
W gabinecie na-czelnego dyr~ktorll 

banku. p, Wła<lysława Gordowskiego 
J.eta! "'" podliotUe U'WUlVlaty się z foterU. 

brocząc: krwi t4, dyrektor tegoż banku i chybił - kula trlkwiła w szafie, drugi 
członek zar:tądu skietrowany w prawą skroń, przesz~dł 

Maurycy Gordowski prnz głowę. Zawezwat1e pogl);t,owie 

wie. f 

Szofer Paniuchno, 

z pełnym poświęceniem, 
(za:m. Aleje Ujaroewskie 39}, przewiozło dyrl 'M. Gordewskiege do le-

Dyrektor M, Gordowski przyszedł cmicy ,/Omega"; gdzie pracował nad wydobyciem z pod wy· 
do banku o godżinie 9 i pół rańo. O -lej wkrótce zmarł, wróconego "Forda

l

• uczestnikó"" Katil" 

godzinie zwykle przychodzi "l śwIęt.a. Powód bez~eśredn{ sa11lobj&twa nie strofy. ,poczem ulokował ich \v swoim 5<1 

b ~1 I ł k 1 mochodz,!e i przewiózł do pCb,liskie.l.! b y 'prze.jrteó uepesże gle dówe i ot~s-jes1 dotychćZ'as ustaJlony. Ou sz.eregu t y- -
pendencję brat ,zm-arłelZ.o ł rtaciielny dy" godni" po sfużjowaniu sh~ warstaivsk;c,;. AtldTZe!~v:a.. . .-
rektor ' banku, Władysław G'1rdowski, go banku '1:.jedn.ó1'Zt)ne~o z b ankietu :H. . ~na}duJący Sll~ w~wc.z~s ~a J WG rC ll 

Wczoraj, wb.rew zW)'biaJovvi, ba{}zel~ handlu i 1J r~ mysia _ Zffiltłv dy1'C:~~_:-1 k olcjo \\'YITJ \v A ndr zejOWie leKar;: o,;:' 
by dyre1ktor file ' natlchod71t. )'ln.Utycy M. Gprdb~'I',;h j ~ka:ty 'al wie11~ic zclencr- 1 tn:yl of.icxy, k~ta <;trc;J f y" a n~} l<,P?1t: p ;:" 
Gordows.ki kikkakrótniś wzywał vl"ożne wowanie Umowtl ta nle z.ldtt-,va,lala go.! "I's.?; ym pOClągl cm prZeWIeZ!On O i d ) '-~ 
go Bolesła wa BorkOWskiego i ,p)iał, czy, Maurycy GotdtJwsld był osob is t ością az1. 
brat nie nadS'~~dt. .' 21naną vi warstawskim świecie finan so- Zawiadomion; o ~oWyŻ-SZ.yńl ~ypad. 

Około godz1n..y 10 ~otkowgkf.1tsłyst:al. wyro. Po ' powroch~ z Ro:;ji z'marły GOl'- ~ . u wła.dze bezplec~e!1~twa , p~bhczn.:glJ 
nagle ~ śtnały po~orbte n.,stęptt)ące : dowaki jeszcz.e wówczas Goldm a.n wraz lstotne,1 przyczy.ny . ~tata3J ~ t;f v , n r a'l 

Kiedy Wbiegł 'd~ !%t1bhll:!tu; wba-czył t braemi' swym! 'JV'ładyśłuwc'ttl i Jerzym I \' .. -szcząly , dQ':hodz~I!;.e" p\'cm; 1fsh lz!1iJ. 
dyrektora broczącego we KrWi .. zor ganizowali zachodnie towarzystwo $t ~1i~ r.dz~n{a 'V,jny, k(órą ",pcn~si' szofer 
:Jak wykazało śledz.two, p.ierwszy, strzał dla handlu i przemysłu. ta-ksowki nr, 480, 
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i dlatego kokietuje pań
stwa bałtyckie. 

Niemcy przez wojnę ekonomiczILil z 
Polską straciły dla swoich towarów po 
t,~;;:nego odbiorcę, muszą więc szul\a~ 

nowych rynków zbytu. W tym celu 
zwracają się ku państwom nadbaltyc
kilil, szukając z niemi porozumienia. 
Przedewszystkiem usiłują skokietować 
Łotwę, od której dzielą je Jednak bar
dzo zawikłane rachunki powojenne. 
\\Tarto przyjrzeć się tym spra\'1om 
bliżej. 

Łotwa zawartGf z N+emcami układ 
tymczasowy (dn. 15 lipca 1920 r.), któ 
rego artykuł 5 przewiduje, że Niemcy 
zapłacą Łotwie odszkodowania za spu 
stoszenia, poczynione podczas wielkiej 
wojny. Łotwa zaś zapłaci Niemcom za 
budowle, koleje i mosty, zbudowane na 
Łowtie podczas okupacji. 

W ciągu dalszych lat wył.oniły się 
pomiędzy Niemcami a Łotwą nowe 
sprawy: 

Niemcy żą(Iają OOszkodowania 00 
Łotwy za ziemie, skonfiskowane nie
mieckim właścicielom ziemskim. a obej 
mujące obszar 250.000 hektarów. Da
lej zaś Niemcy tądają zwrotu okrętów 
wojennych, które w swoim czasle Lo
twa skonfiskowała lako zdobycz :w0-
jenną. 

Mejerowf(:z 'IV Inowie, wygłoszonej 
na przyjęciu prasowem w RYdze. infor
mował o treści rolrowafl, które prowa
,'dz1t w tych sprawach w Berlinie - i 
'oświadczył, że podstawą 00 (Ialszych 
pertraktacji są następujące założenia: 

Niemcy zrzekają się odszkodowania 
fa wywłaszczone ziemie, zrzekają się 

skonfiskowanych okrętów handlowych, 
~ się zapłaty za Wy'budowane 
»odczas wojny gmachy, mosty i t. 'd. 
f..otwa zrzeka. się za to odszkodowania 
ta spustoszenia wojenne. 
P4 Mejerowicz podkreślił, Ze zatattwie 

4te tych spraw byłoby dla Łotwy bar
(Jzo wabIe. ale 'dodawał przytem, że 

chociaż tak postawiona sprawa została 
uznana za pddstawę 'do rokowań, to 
jednak podstawa. ta nie Jest obowią
rojąca i nie była podpisana. 

Zato jednak poruszono pooczas po
bytu p. Mejerowicza. w Berlinie inne 
ważne rzeczy - mianowicie: oSiągnię 
to zgodę na podstawie 'do zawarcia 
przyszłego traktatu handlowego pomię
dzy Łotwą a Niemcami. Traktat ów 
ma się opierać na zasadzie największe
go uprzyWilejowania. 

IJeżeli uprzytomnimy sobie, lakierni 
tłami Niemcy odgradzajq się teraz od 
produkcji państw ościennych, a szcze
i;ólnie od produkcji polskiej, to zrozu
miemy tę zasadę największego uprzy
wilejowania, która ,gdyby była prze
prowadzona, otworzyłaby - na pra
wach wyjątkowych Łotwie rynki nie
mieckie, a Niemcom -' rynki łotew
skie. Być może, że do tego nie dojdzie, 
że Łotwa nie da sobie narzucić dyk
tanda niemieckiego, ale zawczasu trze
ba nam zastanowić sę nad tern: 

CZY Polska da tutaj się uprzedzić 

~Jiemcom? Czy nasze st(lsunki z Ło
twą dają towarom polskim lepsze wa~ 
mnki, niż te, które obiecują Łotwie 

Niemcy? 
A dalej: czy zboże nasze, surowce 

{inne produkty, których Niemcy po
trzebują i których teraz otrzymać nie 
mogą, pójdą do Niemiec' przez Łotwę -
i co my na tern stracimy, 11lb zarobimy? 

Pytania te wymagaja odpowiedzi -
wyrnagaja gTul'Jtownego zbadania w od 
u9~cb. nasU1:ch lU'~~ 

• 
OBle cesarza Austrji. 

Wzruszająca historia o wiernym paladynie, hr. Esterhazyrn 
i 200 rumakach Karola Habsburga. 

Niezwykła licytacja minionej. chwały 
i świetności monarszej. 

~e ;wspaniałym majątku znakomi
tegO magnata węgierskiego hr. franci
szka F...sterhazy'ego odbyła się zupełnie 
niezwykła licytacja: sprzedawano oko 
lo 200 koni ze stajni zmarłego b. cesa
rza Austrii ł króla Węgier Karola. 

Ucytacja ta ma swoją historję. 
Kiedy tron Habsburgów zachwiał 

się, hrabia Esterhazy, jak paladynowie 
z czasów trubadurów, zjawił się w Bur 
go, złożył u stóp cesarza Karola swoją 
~zpadę, mienie i swoje serce i oświad
czył: Najjaśniejszy panie! Proszę roz
porządzać mną i wszystkiem co po
siadam_ 

W zruszony cesarz przycisnął (Io 
piersi szlachetnego magnata węgier

skiego i wraz z rodziną udał się do 
jego majątków, gdzie już wszystko byto 
przygotowane dla gości. 

Kiedy tron Habsburgów runął o
statecznie, szlachetny hrabia, wierny 
przysiędze, urządził u siebie w zamku 
coś w rodzaju głównego sztabu armji 
monarchicznej; stąd właśnie z zamku 
Totis wychodziły wszystkie próby re
stauracji króla na Węgrzech. 

Próby te, jak wiadomo nie powiu
dły się i hrabia Esterhazy ze łzami w 
oczach odprowadzał zdetronizowanego 
cesarza na wygnanie. 

Mijały dnie, miesiące i lata. Karol 
zmarł na wygnaniu, na dalekiej Made
rze, wdowa po nim Zyta mieszka w 
okolicach Bilbao w Hiszpanji, a wierny 
paladyn hr. Esterhazy trwa na swym 
rycerskim posterunku. 

Przywrócić tronu Habsburgów nie 
zdołał, lecz święcie czci pamięć ich i 
zamienił swój zamek na muzeum reli
kwjl. 

Skupował wszystko, co miało zwią
zek z Karolem, nieraz konkurując pod 
tym względem z amerykanami. 

Skupił on m. in. wszystkie konie 
zdetronizowanego monarchy w liczbie 
około 200 za okrągłą sumę 100.000 f. 
szterl. Mówiono, że były tam niezwy
kłe okazy. 

Wówczas hr. Esterhazy oświadczył 
reporterom, że nigdy i w żadnych oko 
licznościach nie sprzeda ani jednego 
konia, będzie je hodował i pielęgnował 
ku czci zmarłego Karola. 

Aeroplan ilnltarny ~abie .. a rannych z krwawych pól Marokka. 

Okazało się to nie nazbyt łatwem. 
Konie wymagały specjalnie trosklhvej 
opieki. Nieom~l do każdego potr'lcb. 
ny był specjalny stajenny. Stajnie U':7.f.l 

dzono według ostatnich wymaga)'! nail
ki hodowli koni. Masaż, hydroter2-
pja, pedicure i nieomal .,illStitut de 
Beaut'e" założono w tym kOlis~dm ho
telu. 

A konie były pasożytami zuatIlem\ 
tylko do parady. TymczaSe111 interesy 
hrabiego szły coraz gorzej. O~romne 
przygoto"vania, pFzyjęcia utrzytl:ywa
nia czworonogich relikwji w rezultacie 
przyszedł krach! 

Rokowania z bankami, pkrwsza 11) 
poteka, druga hypoteka, sprzedaż klu
czów i folwarków. konieczna dra utrzy-
mania blasku i imienia rodowego. . 

Kiedy pomimo wszystko blask tet, 
począł znikać - rodzina zażądała sprze 
dania koni. 

Hrabia Esterhazy oświadczył: "Prz) 
sięgałem i święcie dotrzymam słowa", 

Lecz wierzyciele nacierali ze wszv. 
stkich stron; hrabia począł szuk~ć 
godnego wyjścia. 

Wreszcie znalazł je. \\Tystat posc\ 
stwo do Zyty, które' przd~tawjfo b. Ct 

sarzowej sytuację. 
Zyta zwo!nił~ p~Iadyna od przysięgl. 
I oto natychmiast ogloszollo t~ nie

~'.vyklą licytację. 

Odbyła się olla z \,I,'it':;.;,! POntp~. Do 
v'szystkicąh znakomitycb ho:k. \VCÓ", 

1,011i w Europie i Amecyce l"oz('słat1o za 
proszenia. Wydrulww<illo ozdohne ka 
t~logi z drzewem gencałogiczHem IlOn i 
!\arola. 

Zamek i stnjnle OZdv;-)'C!iO h[lJ··"'_~l11) 

i godłami łiabsburg-ów. Była to ostat· 
nia zapewne parado monarchii austro· 
\';l'!:[!erskiej. 

Konif. ~ r,[ZedaLC '!. o:;:omn:rm zys 
~-iem i w ten sposób rycerska wier
IJ(,ŚĆ paladyna została nagrrdzolla. 

r.'lt~~1C'liil>n-~~tltffłtWj'_'~~ 

Czytajcie 

.. lłum~wanij Re~u~litf, 



EXPRESS WIEC'ZORNY ... 
Jak należy chcdzi~ po ulicach? Z krwawych pól Marokka. 

I Wnoraj poli[ja ~rowa~liła "wJkła~f minne, 
, nie wieJny jednak w jakim celu posterunkowi musieli 

nosić karabiny! •• 

vVyladowauie z okrętu olbrzymiego tanku francuskiego. 
M**tiS'l? ,,!M I !*We! • 

Cn ~dzie zima 192 
Kanonada pękaią~ych od mrozu d.rzew.-Woda marz
nie do samego dna. - Snieżyce, które trwają 15 dni. 

Znany astronom francuski Gabriel zło 
tyr w akademii umiejętności w Paryżu 
materjaly, w których wyjaśnia, że zima 
w roku 1925 będzie jedną z najcięższycb 
i najdłuższych. Badania swoje francu
skI uczony rozciągnął aż od roku 1553 
i stwierdzil, że zima w roku 1926 bę
dzie równie ciężka, jak W latach 1553 
i 1740, 

OtÓŻ o z;imie w powyższ;y.ch latach 
kronikarze opowIadają straszne rzeczy. 

Nie znano jeszcze termometrów, 
węc zapiskI ówczesne nie podają nam 
panującej podówczas temperatury. Ale 
np, w roku 1553 pękające od mrozu 
drzewa taką wywolywaly kanonadę, że 
ludzie z przerażenia warjowali, a wy
ptoszone tym hukiem wilki i niedźwie
dzie wpadały do wsi i miast, wywolu
''''Ie tam wielki popłoch. 

W wielu ptyts~ych jeziorach weda 
zamarzINo samego dna wskutek cze
go wyginęły w niej wszystkie ryby.
W okolicy Pragi spadły śniegi tak wy
sokie, że nawet z .. czesnych" (okazal~ 
szych) budynków zaledwie kominy wy 
stawały. 

Trwały też niekt6re śnieżyce po 15 
dni, tak. że ludzie za pokarmem z odle
glejszych domów wychylać sę nie mo
gli i wtedy cale rodziny z grodu po
mrzeć miały. 

VV roku 1740 znów zamarzły wodo
spady na Renie pod Szafhuzą, co się 
podobne przedtem nigdy nie trafiało. 

Zima ta zresztą I w Polsce dała się 
bardzo we znaki. Miejmy jednak na
dzieję, że gdyby te siarczyste mrozy 
znów nas nawiedzily. to łatwiej damy 
sobie z nimi radę, niż nasi przodkowie. 

Jak J. ~ fi U i r ~ t ~ i n nt u n ~ o wat" J o ~ rYJ l ~ o mI 
l1Albo idziemy do knaJpki, albo za dwie minuty będzie 

. pan nieboszczykiem". 
Rzecz, która jest jednocześnie we~ola oraz bardzo smutna. 

Warszawa. 16 sierpnia. 
Do idącego ulicą Twardą p. Icka Sa

pirsteina przystępuje przechodzień i rze 
cze: 

- fundnij pan sznapy! 
- Alei ja pana nie znam. 
- To nic nie szkodzi, albo idziemy 

do knajpki, albo za 2 minuty będzie pan 
uieboszczykiem ... 

- Co to jest? Ja tego nie rozumiem? 
Opryszek wyjmuje z zanadrza nóż 

- i grozi nim przerażonemu p. S. 
Wskutek tak wymownej prośby p. 

Parlofony, 
gramofony, eufony, pathefony po cenach 

konkurencyjnych. 
' Począwszy lod 35 zł. do naj wykwintniejszych na, 

bye motna tylko w fabrycznym składzie 
"MUZYKA" Piotrkowska 51. 

Wielki wybór płyt na składzie i zamiana 
starych płyt na nowe, Na wypłatę. najtańsze 
ceny. najwygodniejsze warunki. 

OYREKCJA PAŃSTWOWEJ SZKOŁY 
PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 

W Krakowie 

S. zgodził się na towarzyszenie niezna
jomemu do restauracji - i poszli. 

- Dwa większe! 
- Nie, mnie piwo - rzecze p. S. 
- Śledzika! i jeszcze raz wiśniówe-

czki - zamawia fetowany bez więk
szych ceregieli. 

Do restauracji wchodzą jacyś męż
czyźni. 

-Jak się masz Olek! - witają przy 
bysze towarzysza p. S. 

- Proszę do nas. Ten pan ma dziś 
imieniny, funduję! 

Wystający koniec noża z kieszeni o
pryszka powstrzymał dalszą ch'ęć opo
zycji p. S. 

- Ilu nas jest? Sześciu - proszę 6 
większych i 6 porcji kiełbasy z kapustą. 

- Ja nie mam tyle pieniędzy, pro
szę panów - broni się p. S. 

- Nic nie szkodzi - ma pan jeszcze 
zegarek, o! - i pierścionek - to wy
starczy - szepcze mu do ucha prowo
dyr i właściciel noża. 

- 6 piw zamawia inny opryszek. 
Tego bylo p. S. za dużo. Począł 

krzyszeć - w restauracji zrobił się 
zgiełk, wezwano ' policję, czterech kole
gów opryszka zdążyło uciec tvlnem 
wyjściem. Piątego zaś Aleksandra Ku
charskiego, zamieszkatego przy ulicy 
Twardej pod nr. 5, nicjatora uczty za 
gotó\vkę p. Sapirsteina, aresztowano i 
odesłano do krym inall1, 

Ub.iegł~ dwa dni świąlteczne przeszły I częła wypadki prze1>ec1lania., ,k:t6re me-
pOt! 2;,nakl'ln1 europeizacji naszego mia- j,",an0krOltnie pociągał, 'za sobą ut:-at" 
sta. Jedonakże ta europeizacja przeprowa życia ludzkiego. ' 
dzona była nieco nie po europejs·ku. Zaczęto doc:ebt przyczyny i okua-

Aj ,,:,ięc przede~szystkiel;ll, uczo·no In się właśnie, ze nie szoferzy ' są wi~,ni. 
J'l,aS Ch,Oa.ZIĆ, po chodmkach, przechocłri'ć lec7 my, gdy! o.tCl umiemy diodzić. Wy-
przez lezcl1l1ę: wys:ta;vać na przy:stan- dano więc przep;sy regulujące ru>l:h ulicz 
kach ~ramwaJowych tt~. . ny, lecz niestety. nie katdy mieszkaniec 

Tak, dotychczas, n.l,esiety, nle na- Łodzi uważnie ~ n __ ....,jł",) • __ ,-I. _ r' 'i f" '. • ,- ł"" ....... ,,~J ...... ~ l ;c..cup~oso 
uc~y 1smy stę eg.o' C? 'Pot~a t 'j'tlZ pa~rw- w.?ł się do ni·ch. 
5Z: }e,pszy młodzlutt!U uczmak W ka1żdym Poczęto przett.o drogą poglądową ob, 

mlepscle .'!.a'ckhod
d
u• .' jaśniać łoc1zi:an. Policja, jako mstu1ucja, 

oVł1e aż y: przeCIeż tak długo ży- dbaJ'ąca o be7niC<:'~ństw L'li b-
, , -'_' t h _L l' h -r- o pu." czne. o 
Jemy Cil'ou.z..lmy pa re samy,-'ll u 1eRO' jęła rolę mentor6w 
i wszystko było dobrze, aż tu naraz ja- N l' . . 
kieś nowe zwyczaje wprowadzają? .. a u lec mia.sia W)'l'Uszyły patŁrole po 

Pytanie to zresztą zupełnLe sł1.1JSzoe, hCyJlne by przeprowadzić W tej materji 
więc nale21y na nie odpowi.edzie-ć. Pr~- poglądowe wykłady. 
dewszys,tkiem w osŁatŁnilCh kilku miesią... Lecz, 'o dziwo, nrlast łagodnej sylwet. 
ca<:h wzmógł się niesłychanie mch kotQ- iki angi~lskiego policmena, na którym 
wy i to nie przez wprowadzenie jakichś wzoruje się nas~ policja ulkamły się gro 
nowych konnych pojazdów, lecz przez !ine postawY poliCjantów z karabinami 
wprowadzeni'e sposobu lokomocji. szyb- na ramieniu. 
'szego od wszysłtkich dioŁychcmsowych, a Przyznać trzeba, te powierzoną im 
mianowide samochodu. czynnl()ŚĆ sp.e'łniali w sposób bardzo grze 
L~ CZlęŚĆ tych pojazdów mech~l1icz cmy, lecz ten groiny karabin Zlbytnio 

nych stanowią doro,żilci samQChodowe, przeratał przechod1li6w, kt6rzy n.ie tyI
M:Ó'ryc,h 1i'C~ba w Łodzi z k~d-ym ni-emaJ ko, te nie il"ozumleH tego, wHcmego wy 
dnie:m nlepO'mierm-e wzrastta, kladu, a przeciwnie, trWlotHwie oglą~a1i 

_ Gdzie się drz'ewo r'libie, tam drza'z się przypuszczajllC iZ i'est 'to jakaś obła
gi. leC!\: - mówi pTzya1owie. Tak tez i wa poli:cyjm.. 
iest. W miarę rozwoju ruchu automobi- Czy nie mOOma było 'dla c~16w peda. .. 
l'owego na uHC':lch naszego mia:s.ta, kroni gogicznych użyć pollicj~ wyglądające; 
ka pogatowia coraz częściej notować za mniej marsowo?, 

---:0:-= -_. 

6 samobójstw w Łodzi. 
Szpital przy ul. Drewnowskiej nie 

samobójców, 

• • przYJmuJe 

ię brak-em .. . 
mleJs t U ac • 

Onegdaj popołudniu w mieszkaniu 
przy Starym r~ynku nr. 11 robotnik Jan 
Palborski, 17 lat, w celu samobójczym 
napił się kwasu octowego. 

I D wezwany lekarz pogotowia po 
wypłukaniu denatowi żołądka odwiózł 
go do szpitala przy ulicy Drewnowskiej 

Dyżurny lekarz szpitala odmówił 
jednak przyjęcia otrutego, tłumacząc się 
brakiem miejsca, wobec czego lekarz 
pogotowia zmuszony był przewieźć 
chorego do szpitala w Radogoszczu. 

- Wczoraj o godzinie S-ej wieczo
rem w parku "Zr6dlisko" przy ul. Roki
cińskiej, robotnik 37 -letni Bolesław 
Brodzki (Częstochowska) w celu samo
bójczym wypil sporą dozę esencji octo
wej. 

- W lokalu 8-go komisarjatu pol. p. 
przy uIcy Rzgowskiej nr. 27 targnęła 
się na swe życie, zużywszy 5 pastylek 
sublimatu, 31-letnia Tekla Kopaczyńska 

Lekarz kasy chorych przepłukał de
speratce żołądek, lekarz zaś pogotowia 
odwiózł ją do szpitala Pożnańskich w 

stanie ciężkim. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku nie 

snaski rodzinne. 
- Przy ulicy Głównej okolo nr. 38 

w celu , samobójCZym rzuciła się pod 
tramwaj l7-letnia IJózefa rrankowska. 
(Gubernatorska 301. 

Lekarz pogotowia, po udzieleniu de
natce pomocy, odwI6zł ją do szpitala 
przy ulicy N. Targowej, skonstatowaw
szy uszkodzenie ciężkie. Nieszczęśli'\v8 
uległa złamaniu prawej nogi. 

- Zamieszkały przy ulicy Pańskiej 
Henryk Śliwiński, lat 22, w celu samo
bÓjczym napił się jodyny. ZawezWallY 
lekarz pogotowia po udzieleniu denato
wi pomocy pozostawił go na miejscu , 

- 22~letni kelner restauracji "Tea
tralnej" Zygmunt Szpitalski w mieszka
niu własnem przy ulicy KOPEl.rnika fin 
w celu samobójczym napił się karbolll 

Zawezwany lekarz pogotowia, PO 
przepłukaniu denatowi żołądka, pozo
stawił go na miejscu w stanie osłabio 
nym. 

--~o: .. ----

W karetl2 JO~otowia IO~flel mia!to. 
Smiert W pociągu. I Nożownictwo kwitnie. 

Konduktor drużyn warszawskich 30 Wczoraj III komisarjaJt zawezwał te-
letni Edmund Mtotkowski, jadąc pocią- ldonicznie lekarza po<gotov.ia do 30-1et
giem nr. 512 od strony Kalisza ze stacji niego. robotnika Igna.ce.g.o Gabary, który 
Pabjanice, wychylając się z wagonu zo- na uhcy FranciszkańSlki~j 36 ugodzony 
stał uderzony w głowę przez sygnał został nożem. 
(słup żelazny), wskutek czego l1astąpi- Lekarz pogotowia po udzieIeniu po· 
ta natychmiastowa śmierć. mo'Cy, pozostawi'ł go na miejscu,. 

P. Fuks grozi rewoh~erem. 
Zamieszkały przy ulicy Narutowicza 

n t', 25 Stanisław Lcnkowicz zameldował 
w 7 kom. PP .. że Mie czysł aw Fuks, N. Ce 
gielniana 48 p obił go i groził rewoiwe-
re i, 

Qłód zbiera ofiary. 

B6jka. 
W podwórzu domu nr. 38 przy ulic, 

1 maja podczas bójki pobici zostali tę
pem narzędz.:iem, 18-letni Franciszek 
Piotrowski, oraz 19-1etni Wacław Gcral
ski. Lekarz pogotowia udzielił 'Pos:dko
dawanym pomocy na stacji, 

()głasza, że wpisy do tej szkol Y odbędą 
~lę t.go września ;), f. w biurze Dyrekc ji 
Aleja Mickiew leza 7, . od godz. 9 - - 1:2 
llOC.lem nastąpi wstępny egzamin. 235 

Na ulicy Ziel(%~j 65 upadła z głodu b . 
. Do poi h::ii ~11 r0\ 'nciz,;,q'" \ lt~ l11a0:-\:! I -luflC3. r:hc;nic oc.>.: zil i~da 18-1 dn~a Jó 

S ię : ,grosz cz l r~1\ r fn,- t lllS Z V 111t~ 1111:1 r, ! ::CIC tr;wa'iClO ',\ -k~ bryzdo:l' l1J.. Lel-arz po 
pić siG elle '-l io: Pan Sapi rsLei ll \vyd"l,'.yat i gr:t~ ~':t" po NLdclenilt pomocy odwiózł 
się odpo\\' cdn im na fund :J wra. ofiarę głodu do zbiorni mie.jskiej. . 

nagły zgon. 
W mieszkaniu, własnem przy ulict 

Sikaw s,ldej nr. 4 zmarła nagle 34-letoia 
córka robot,nitka Józefa A'lek'Sandrowlcz. 
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T~? Tu.--opinja publiczna! 

Q 

l, n: ·.~1 . . , ~§ 
';;I ~"i ~ d ta "tel fonicznego" 

Czas nalvifYŻSlY, by citynnifii miarodajne we,irzały w 
udrękI publiczneJ. 

działalność tej instytucji 

W spoleczeństwach kuliuralItych i fJoskonale rozumiemy, że w dZiSiej-1 czonej jedynie na nadmierny zysk. 
cywilizowanych instytucje użyteczno- szych warunkach zabawa w filantropję Dzięki energicznej postawie społeczeń 

ści publicznej istnieją po to, by llprzy- należy do przeszłości i że od instytucji stwa, oraz interwencji ministerstwa 
stępnić i lllatwić obywatelom życie. tego rodzaju, jak P. A. S. T. nie można przemysłu i handlu, sparaliżowane zo
la]\: dzieje się wszędzie, gdzie pierwia- wymagać ani poświęcenia, ani ofiar- stały zabiegi P. A. S. T. w kierunku 

Przewodniki te sporządzone są z drutD 
żelaznego i przeżartego 'rdzą. 

stek obywatelski i poczucie solidatno- ności. zmodyfikowania opłat telefonicznYc!J. 

Konsekwencja, tego, jest złe dzia
łanie aparatów telefonicznych, którt 
niejednokrotnie odmawiają wręcz po
słuszeństwa, przez Ciągle przerywanie 
się Hnj! powietrznych . Dodać należy, 
że zasadniczo druty przewodników win 
ny być miedziane, podczas gdy u nas 
są żelazne a na domiar złego doszczęt
nie przeżarte rdzą. 

}ci spolec'll1ej jest silnie zarysowane i Jak w każdym przedSiębiorstwie, 
uwypuklone. prowadzonym po kupiecku, tak i poJ-

U nas tymczasem, gdzie egoizm );ó skiej akcyjnej spółce telefonicznej wszy 
(uje nad interesem publiczynm, przc- stko się robi z ołówkiem w ręku. 
słanki te nie znajdą należytego zrozu- Nie mieliśmy nic przeciwko temu, 
mienia. . Nic więc dziwnego, że dzieją by nteresy P. A. S. T. szły tak dobrze, 
się 11 nas rzeczy o których się nawet że bilans zamykałby się zyskiem. Nie 
filozofom nie śniło. wolno jednak instytucji o charakterze 

Instytucje społeczne, a nawet insty publicznym zysków nota bene nadmier 
tucje użyteczności publicznej, kierują nych - oSiąga·ć z wyrainą krzywdą 
się nie interesem ludności, ale wyłą- ludności. 
cznie chęcią zysku, który niejedno- Nie trzeba chyba uzasadniać tego, 
krotnie przekracza etycznie 'dopuszczal że telefon w dobie obecnej jest nie jako 
oe normy. Do tego rodzajU instytucji alfą i omegą normalnego biegu życia 
należy u nas Polska akcyjna spółka te- codziennego. Z tego więc względu użyt 
lefoniczna, której "pożyteczna" azia- kowanie jego winno być udostępnione 
alność, jest aż nadto dobrze znana. jak najszerszym sferom ludności. P. A. 

P. A. S. T. w sposób bynajmniej S. T. nie chce jednak tego zrozumieć. 
nie wyszukany daje do zrozumienia, że I Kilkakrotnie poruszaliśmy ujemne 
jedyn}'111 3d " ,.ideałem" 1st business. strony tej "telefonicznej" polityki, obli-

Odnośny projekt P. A .S. T. był 

wręcz zamachem na kieszenie abonan 
tów, którzy i teraz za użytkowank 

składać muszą dość poważny haracz. 
Wszystko to dotyczy finansowej poli
tyki P. A. S. T. Istnieje jednak cały 
szereg innych doniosłych faktów, na 
które pragnęlibyśmy zwrócić UW:lgę. 

Rzecz zrozumiała, że w tych wa· 
runkach funkcjonowanie aparatów tele 
fonicznych pozostawia bardzo wiele do 
życzenia. 

A więc przedewszystkem spra wa in- Zdawałoby się, że, płacąc tak horren 
stalacji, zaprowadzanych przez P. A. dalne sumy za abonament, powinms
S. T. I w tym wypadku instytucja ta my być uprawnieni do korzystania z 
kieruje- się zasadą, że przy jaknaj- najnowszych ulepszeń technicznych w 

mniejszym nakładzie kosztów osiągnąć dziedzinie telefonji. Wszystko tym
trzeba jaknajwiększy zysk. Uja\\ nia to czasem, czem obdarza nas P. · A. S. T 
Sił; zwłaszcza w zakładaniu przez P. jest tandetą i to najgorszego gatunku. 
A. S. T -ę linji pOWietrznych. Prze- Czas więc najwyżSzy, aby w dzia· 
wodniki używane w tym celu gwoli talności tej instytucji wejrzały czynnikj 
oszczędności nie odpowiadają najeJe-1 miarodajne. Sanacja P .A. S. T-ej jest 
mentarniejszym wymogom techniki. palącą koniecznością. S. N. 

Wyścigi psów' ~e Wiedniu. 

-
Są. pewne powiedzenia. ,na które 

rłiSZYstkie łodzianki. reagują jednakowo. 
Możecie się łatwo przekonać, że tak 

Jest. Wszystko jedno, czy to będze pan 
na Lola, albo inna Zosia. Wytworzyły 
sobie one wszystkie jednakowy sposób 
odpowiadania na pewne banalne po
\Wiedzenia. 

Spróbujcie tmprzykW1 powieOzieĆ 
'którejś w taki sposób: 

;-, Ach. Jakte pani ma maleńkie nóżki. 
Reakcja z jej strony pÓjdzie ~ pew

IlOścią w takim kierunku: ___ 
Powloczyste spo'jrzenie. Lekkie prze 

,thylenie główki. Dyskretny czarujący 
,uśmiech. Potem z karminowych uste
'czek popłyną słowa: 

- Rzeczywiście? Nie lubię kompli
,ment6w. Zresztą... noszę pantofle o dwa 
munery za duże. Lubię wygodę ..• 

(Jeśn w tej chwili spojrzysz na nóżki 
swej towarzyszki i jeśli uwierzysz temu 
jej powiedzeniu, to ogarnie cię przynaj
mniej przestrach. Maleńkie pantofelki są 
o dwa numery za duże I 

Pr~ypomna, ci się z pewnoŚcią chin
ki. Chinki o przedziwnie małej, speCjal
nie pielęgnowanej stopie ... Chinki, które 
kaleczą się specjalnie już w dziecń
stwie po to, by budzić podziw minjatu
rowością swej stopy ... 

Pomyślisz wówczas o niezmiernych 
cierpieniach kobiet, będących niewolni
cami kapryśnej i despotycznej pani, któ 
rej na imię - moda... O kobietach ca
lego świata, zjednoczonych surowemi 
rozkazami dumnej władczyni, której ni
czem nie można przebłagać ... 

Nie wierzcie pannie Loli, że nosi pan 
tofle o dwa numery za duże! To jest 
odpowiedź, która ma wywołać efekt! 
To jest tylko banalna, stereotypowa od
powiedźl 

Panna Lola ma z pewnością nóżkę 
większą, niż pantofle o dwa "numery" 

G6rna fotograf ja 
przedstawia start do 
biegu, zaś dolna mo
ment zbliżania się za
wodnik6w do mety. 

!!~~!!!!!~~!!~~~~~ł"1i'i~~~:~.,;,m.9~~, .. ~&n!~. ~!i$~M~-~tit'~·~~~·~'~~~~.=' :?::ł~l"l'I!f\..m1i".r;,,~~7. ... • ... , .. ~'ti&.f'~iiiifi.hiUliS:~:j:za __ 

Pantofle z pewnością straszliwie ją u
ciskają, utrudniają jej poruszanie się! 

Ale... panna Lola nie mówi o tern, 
panna Lola woli cierpieć, woli znosić 
ból, by móc wypowiedzieć z czarują
cym uśmiechem: 

- Te pantofle są o dwa numery za 
duże! 

Przyzwyczaiła się już zresztą do te
go. Trwa to już przez szereg lat. Wie
czorem jednak, gdy przychodzi do do
mu i zdejmuje pantofelki, w skwarny, 
gorący dzeń - wtedy dopiero uczuwa 
błogość. Wtedy jest jest tak dobrze .... 

Być może - jest to największa roz
lmsz w jej życiu .... 

Parma X., znana v,' szerokich ko. 
lach ze swych małych nóżek, zemdlała 
któregoś dnia na dancingu. 

Oto pierwsze jej słowa. które wy, 
powiedziała po przebudzeniu się z om
dlenia: 

- Duszę się, zdejm mi pantofelkn 
Dol. 

SZLAGIER SEZONU! Motto. Miłość droższa iest ponad 
_ • wszystkie skarby świata. 

Grze " ł .I!I, Wielki dramat akŁuainy w B-u aktach Scena-

n ' rIUSZ -L Mozżuchin, l{cżyserja AL Wołkowa . a m'l. '- o s·~ c· ~!ezwykle oryginalna niezmi ernie zaimuiąca treść! 
. . . " Nlebywałv przepych wysŁawy! Cuda dekora-

.. cyjno-kostjumowe, Zdjęcia-Burgessowa dokonane 
w Anglji. Nicei, Korsyce i Paryżu, 

Dziś i dni następnych! 
;t~óriE~t.Nt IWAN MOlZ·U(U.IF. I Nad POLOWANIE na MĘŻÓ\V Pełna humoru świetna farsa am,eryk~ń Ił Ił program: ' ~ ska z SlD. SMITH w rol! głownel. 

Ceny miejsc: od 1 ;tł' . - ~'rki(~stł':1l 1tod Idoe,.. 1'. Ą, (.!U.1J"iCDW.,I{ie ;'.~. - ;J:>clZf1i: e '<!" {'j ~. 6-1!i. O;;\tat!'li o 10 w. 
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.1ilJta nii~olatue~o ma~ara~iJ W lon~Jnie. 
Hinduski książę sprawił nadtamizańskiej stolicy 

niebywałą sensac.j ę, gdyż: 
&arabia rocznie około 26 miljon6w złotych. - Kupuje codziennie 
2000 najpiękniejsz",ch r6ż.-Zaimuje w Savoy 100 pokoj6w.-Naj
ukochal\sza jego żona jest kobietą nowoczesną i taiiczy shgmmy. 

ł 

Niedawno przybył do Londynu ma- Maharadża, który bawi w Londynie 
haradża z Patiala i zamieszkał w wy- jako człowiek prywatny odmawia przy 
twornym hotelu Savoy. Pobyt mahara- jęcia wszelkim petentom, interesantom 
dży w Lon4ynie ze względu na to, że i dziefmikarzom. Żaden z dziennikarzy 
uchodzi on za najbogatszego księcia z wielkich angielskich dzenników nie 
hinduskiego jest wielką sensacją sezo- zdoła się ' do niego dostać. Lepiej nato
nu letniego w angielskiej stolicy. miast powiodło się przedstawiCielce 

Maharadża z Patiali jest władca. ca- pewnego parysldego czasopisma mód, 
lego szeregu rozległych bogatych kra- albowiem zostala przyjęta przez mal-

f l dl żonkę księcia. 
jów. Jego o icja ny tytuł jest tak ugi, Oświadczyła ona, że moda paryska 
że bilet wizytowy normalnych rozmia-
rów nie wystarczyłby na pełne umiesz- zyskuje coraz więcej zwolenniczek 
czenie nazwiska i tytułów maharadży. wśród dystyngowanych dam dalekiego 

wschodu. Malownicze stroje narodowe Maharadża z Patiali włada 15 prowin- noszone są wyłącznie w czasie oficjal-
cjami. nych uroczystości Małżonka maharadży 

Wielkość jego rocznych dochodów zamierza z Londynu zrobić wycieczkę 
odpowiada w zupełności temu niesly- do Paryża, aby tam obejrzeć najnowsze 
Chanie długiemu tytułowi. Mianowicie kreacje mody. 
dochody maharadży obliczaJą na 900 Ulobiona żona maharadży jest na
tysięcy angielskich funtów szterlingów miętna. zwolenniczką teatru Prawie każ 
rocznie. dy wieczór w Londynie przepędza w 

Takich dochodów nie posiada żaden jednym z wielkich teatrów londyńskich 
z londyńskich magnatów, a przewyż- lub varietes. Program w Colosseum 
szaja. one również znacznie cywilną li- tak się jej podobał, że była już na nim 
stę królewską. trzy razy. Jest ona pod każdym wzglę-

Maharadża prowadzi równi'eż w dem kobietą nowożytną; mówi dobrze 
Londynie luksusowe życie. do jakiego po angielsku i po francusku, zna naj
przywykł. Jeden z jego sekretarzy za- nowszą literaturę europejską, namięt
kupuje codziennie 2000 najpiękniejszych nie tańczy modne tańce i uprawia sport. 
róż. które slużą do ozdobienia aparta- Dó świty maharadży należy również 
mentów maharadży. Mogłoby się to 10 hinduskich muzyków, którzy co wie
wydać przesadzonem, zważyć wszakże czów w wielkiej sali hotelu Savoy ba
należy, że maharadża ze swoją świtą wią parę książęcą tl.źwiękiem ojczy
zajmuje 100 pokojów w hotelu Savoy. stych melodji. 

Na łonie natury nikt nue zachwyca się iui §piewem słowikó""
i poszumem zboża... Radio króluje i tuta,. _M 

ą'MąB&& ... 

Kir-Tor-Kal-Tahra-Bey 
fakir hinduski, popisuje się swemi niezwykłemi 

"cudami" 
w towarzystwie teo zoficznem w Paryżu. 

Niedawno oonosił "Express", że fa- wl~.ciwości wobec doborowej publicz
kir Kir-Tor-Kal-Tahra Bey demonstruje n?ScI. Edward Heelsey, znany feUeto
w Paryżu w sali towarzystwa teozoficz msta Clement Vautel byli również obec-
nego swoje produkcje. nymi na seansach. 

Na produkcje fakira składają się po Seans rozpoczęto zaklęciami i mo, 
części biała magja i po części różne dlami, poczem fakir wrzucił kilka zia
sztuki. Pakir przebija swoje ciało szpil- ren zboża do wypełnionej ziemią donicz 
karni od kapelusza, zamyka się żywcem ki. Y'YCiągnął n.astępnie ręce ponad wa 
w trumnie, spina się w górę po sznurze zomk: zboże zaczęło kiełkować ukaza-
bez żadnego zaczepienia, utrzymującym ty. siy ziel?ne pędy, które szybko prze
się 'cudem w powietrzu. Pakir ten Kir- mIemaly SIę w pełne kI osy. , Broda proroka wychodzi z mody. Tor-Kal-Tahra Bey przed przybyciem Następnie fakir zażądał szklanego na 
'do Paryża popisywał słę w Rzymie czyn~a, wypełnionego wodą, a gdy po-

Fryz.,-etzy' tureccy robią także świetne interesy. 'przed królem włoskim, w Palermo mial stawIł. je na swem kolanie, momentalnie 
- sposobność zadziwiania swą sztuką pojawlly się dwie male złote rYbki 

Turcja coraz bardziej si~';ufr~peizuje. dy policjant pozbył się brody i pięknie a króla angielskiego, ponadto prawdzi- W tej c~wi1i p. Henry Durville ~ po-
.lal<;: ,\'iadomo panie tnreclde :uciekły z starannie się golit wość jego produkcji potwierdzają liczni mocą drugIego towarzysza pospieszył 

podróżni, którzy go Widywali w Indiach. ku fakirowi i rozebrał go z błyskawicz
harem6w. fez \vyszedl już z użycia, tu- Tak więc przysłowiowa broda pro- Nie PO raz pierwszy w Paryżu po- tlą szyb~ością. Wówczas to publiczność 
reje zjawia się w salonach na zebraniach roka, na którą tak często przysięgano w pisuje się fakir, który w sali hotelu ;,Con mogla SIę przekonać, że cudotwórca ma 
l odkrytą głową, a ostatnio wzięto się Turcji, zupełnie już wyszła z mody. tinental" demonstrował swoje cudowne na plecach rezerwoar gumowy, z które 
do ' strzyżenia i golenia zarostu tw,::;.:'?:}'. ~~JIiiIiJli4iIiliW#.M go przy pom?cy długiego Węża gumowe 

Ponieważ w Turc]'i J'est J'eszcze dużo g? w odpowiedniej chwili WYdostawały 
SIę złote rybki. 

konserwatystó'\v, niechętnie patrzących , .. 1 ftn.,lii n.'" e wolno zabić wróbla. - Oto. tutaj.- rzekł p. DuvilIe i wv 
!la reformy Kcmala paszy. więc też W " ~ IJ r.i dob~ł z kI~steUl fakira kilka źdźbeł tra-
rozmaici szejkowie i wogóle uparci sta- Ministerstwo w snrawie ocbrony ptaków. wy I klosow zboża. 
ro-turcy występują przeciwko tej nowej 'łJ • Następnego dnia ukazały się w dzien 

N k ł • mkaeh dokładne sprawozdania z owerro modzie. atomiast i prasa turce a g10S1 Angl'elslrl'e ministerstwo spraw we- ni a, a za zabicie, okaleczenie lub schwy seanSll k t k ~, 
'- , ws u e czego fakir znikl narrJc że ci, którzy nie golą brody są zacofań- wnętrznych wydalo bardzo surowe pra- tanie takiego stworzenie grozi nietylko J;>ez śl,adu~ ~o jeśli kto sobie życzy, ;;~_ 

cami. wo, dotyczące ochrony ptaków. kara pieniężna. ale i więzienie. zna rowmez uważać za cud 
Jakkolwiek jest, fryzjerzy mają dużo Wedle tego prawa, nie wolno chwytać Natomiast każdemu obywatelowi an. Łat~o się ~edy. zdarzyć ~oże, z'e Ill'C 

. . . kl' . J'e w sidła i samotrzaski. jako też więzić gie1skiemu pozwolony jest strzał do ura Jedna piękna Ilu d' 
taJę Cia, zwłaszcza częstymI lentami są kI tk h l b halldlow'ac' nl'eml' bez u- ' . , .. zJa o nosnie cudów fa-", a ac u pieżcow. To surowe prawo spowodowa klrow rozw e' . t l' r .. k t t rt' vv, ,c l Je Się w mcość w sali to-cz on wWle po ICJi ons an ynopo I an-I poważnienia władz administracyjnych. ne zostało spostrzeżeniem, iż w AngIji u- warzystwa teozoficznego, o ile będz'e 
skiej, gdyż naczelnik policji w Konstanty Na wszystkie ptaki śpiewające, nie bywa stale ptaków, a niektóre ~'atunki tam przeprowadzoną odPOWiednia J-dn 
nopolu wydal rozporządzenie, aby każ- wyłączając wróbla, zakazane są polowa zupełnie już zanikły. trola. \, 
~~"..,. lisi li l t~nr:=?mCMr_ c_ "C!>"'JM1Pl.~;;_"';';'';';'&;';,,_'';';'''''''' __ '''-''' ___ iIj._~: __ -:~_~~~ __ ~~~~~~-=~--:--~~~~~ ..... ~~_~~~ ... ___ .... 

60 sprętyśde i z wielką- wpra wą-:- Wiewió- c7ej• Opis był b-;dZl~ ib~;~y i ~a ;= 
ra z niekłamanym podziwem słuchał jego k1~lka uwag i spostrzeżeń, które za's'tano-JULJAN STARSKI. 

= 
słusznych wywodów, wniosków i prze- WIły Wiewiórę. Nie była to r b .t " 

kM k "o'oa słane. łody detektyw rozumował tak zwy 1ego reportera, znać tu było ' __ 
l ' . . t· d ł ł . t ' l' mej-'. ze oglCzme, a zarazem I pros o, ze z o a Clę' ną mte.lgencję i subtelną infu" • 
J ł ,. k '. k . IClę au-ana W zupe_nOSCI przel onać o racjI LOr-a tóry starał się unikać t t . 

, k " u ar egO! 
swej oncepCJ1. przy~tego powszechnie punkt '1' 

B ł d · . W' , , . d . U WI, ze 
ywa y me, ze lewIOrze SIę z awa ma na tę sprawę i dać jej zupełn;(? :nne 

lo, iż cała tajemnica jes,t już rozwiązana, I :)świeLlenie . 
że zbrodniarze są już W potrzas,ku, zwyk Wiewióra zadzwonił na chłopca i ki:.. 
le jednak jakiś tra'f, przypadek niweczył zał Ił1U poprosić do swego gabinetu leie
całą mi's,terną robotę śledczą Radwana, rownika działu lokaln.ego. 
Detektyw nie tracił jednak nadziei. Jego Po chwili ktoś zastukał do drzwi, 

Powieść sensacyjno - kryminalna z żyda łódzkiego. pewność i energja udziebły Slę także - Panie Henryku - zwrócił się: do 
Wiewió.rze, Był pewny, że jeszcze t y- przybyłego Wiewióra - kto pisał dzisi.1j 

Od tragicznej śmierci Fdka Rózgi mógł jednak nie uczynić, gdyż był zU'p.?~- dzień. dwa a mozolna ich praca uwień- ten arty!:ulik o morderstwie na ul. KIPl-
minęło jUiŻ I.:Hka dni. Cała policja posta- nie zaabsorbowany pracą w redakcji, czona zostanie zwycięstwem. ma? O ile - mogę poznać nie pisał g(' 
wlona była na nogi. W dzielnicy, w któ- Kierownictwo olbrzymiego dziennika W szystkie dzienniki, zarówno miej- nasz stary Ananas. . 

, rej mieszkał Felek po'czyniono caJy sze- spoczywało obecn:e w zupełności w jego scowe jak i krajowe poświęcały sprawie _ Ależ. skądże! Nasz. pocziiwy re 
reg obław, jednakże bez wyniku. Kilka rękach z powodu wyjazdu na m'loo zoro- tajemniczej bandy i jej krw~wych Wyst,ą porterzyna mIał wczoraj jakąś uroczy!> 
podejrzanych osób zostało aresztowa- wolny naczelnego redaktora.' pień całe kolumny. \Y/iewióra zawsze tość rodzinną, więc go zwol,.,j ~il1, Dat 
nych. Na ś1ad mordercy mimo na wiel- Czekał z utęsknieniem chwili, kiedy czytał dokładnie wszystkie opisy, są- mi zatsępcę, który \'daśnie arty!",J:k ter: 
kie wysiłki ni.e zdo'łano natrafić. mógtby już wreszcie zrzucić z siebie dząc, że może s;ę znctjdzie ktoś, kto na napisał. 

Radwa;n także pracował. Podziwiał ten ciężar olbrzymich obowiązków i sprawę zdoła rzucić śwtatło z inl1sj stro --Aha -_ ~l klM to l[.ki? 
go Wiewióra, widzą'c niezwykłą jego wieIkiej odpowiedzialności, by zająć się ny_ Pisxa jednak trzymały się przeważ - - Jlkis nowicjusz :, ~ Ł L lzn z 1oj. 
energję, spxyt i prz,ebiegł,ość, Dzień prze pracą stOJkr'oć cięższą, stokroć niebez- n;e koncepcJi, którą on id zupełnie zarzu ny młodz'cniec. .. 
chodził atoli z'a dniem, a sprawa nie posu pieczruejszą, której tajemniczość drę- cH: 010, że mordersh .. va dokonala włosz - Whśn:2 '.vidz:.; - od:.? lWi",!,), 
Ilęła się nawet na krok naprz-ód, czyła go nie\vymownie. ka Giovanna Marceni. ra - Czy jest ou te~",z w '·cd. k,,;j? 

Wiewi.órę ogarnę4a poprostu roz- Radwan bywał u niego \'II redakcji. Siedząc teraz w gabinecie redab:yj- - Nie, niem' Ja. 
pacz, Rw~ł się całą sHą do tej sprawy, kil~{a razy .,d~ienni,e. by ,zdaw.ąć mu r~-l ny.'1, czybł z ~·i,;;lkim ~a.i:c;~m o~!s.nai-ł - Jcźeh przyjdzie, to ptz:/!:iH ;:> Darl 
Isł.óra iuź tyle jego trudu poohłonęła, nIe laCJę z a-kcJl sledczej, kto.r<\ prowadził nowszych wyruków polICYJneJ akcJl sled- do rotwar (d,e.n.) 
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~miutelDY ~WJ~a~e~ nmolotowJ. • Burmistrz m. Pr~asnycza poniósł śmierć. 
Z Przasnysza donOSZĄ nam: 
W czasie wyścig6w kolarskich od

dział LO.P.P. zorganizował przejażdż
'<.i samolotamI. 

O godz. 7 min. 30 wieczorem wzniósł 
się w górę samolot jednoptatQwy typu. 
"Moran" nr. 5515, prowadzony przez 
pilota Marczewskiego, plutonowego z 
centralnych zakładów lotniczych. . 

VV samolocie znajdował się namó
wiony do powietrznej przejążdżki bur
mistrz m. Przasnysza Bronisław Matu .. 
szewski. 

Samolot po dłuższyU1 podniebnym 
spacerze lądował na łąkach, w odlęg~o
śd 2 klm. od Przasnysza w strone m. 
Chorzela. . 

Z niewiadomych przyczyn nad samą, 

ziemią, aparat oam6w!ł posłq5~ęństwa 
pilotowi i 

uderzył podwoziem o ziemię. 
Sila uder~enia była tak wielka, te 

kadłub ~ostąl zdruzgotąny. 
BJ.lnni~trz M.atuszewski 

poniósł śmięrć na miei~ęQ., 
pilot Marczewski zaś doznał ciężkieh 
obrażeń. 

Tragiczny lot odbywał się w eelaGh 
propagandowych na WYflOżyczonYl11 
prze~ władze wojskowe aparacie szkol 
nym. Użyczony aparat po~iaaał qwa sie 
dzenia i dwa stery. Ody samolot znaj
dował się już nad są.mą ~ziemią pa~~er, 
pomimo a~trzężeń pilota. chwl'crf za 
ster i sam spowodował katą.strofę. 

Miłośc zakazaną 
odkrył w ciemno§ciach nocy dzielny p. posterunkowy. 

Przedłużenia dnia 
pracy 

żąda przemysł dziany~ 
ZWiązki za.wod9,we kategorvc2nle 

si~ temp $przeciwiły. 
J~k się ,.J!JłDres~·~ dowJad .. ie~ zwią .. 

zeJ.r przemysłu d~ianogo 'lwrócił się do 
mioistęrstwa prac}'- ! , .. pieki społecznej 
z prośbą o zcZW01~tli,~ na przedłużenie 
czasu pracy C) dwie ~ot.l7Jny~ Minlster
~two ze §wei ~troQY 1-wróclło się do 
związków zawodowych :t pistnem. w 
kt6rem podale do wiadomości robotnl
k6w tą danie przemysłoweq,w I prosi c;> 
wyraże~ie swel opinii. 

Zwią~ki zawQdowe u~Rały iądawe 
przemysłowców za nłeuzasadnione I w 
lmłegpryczny sposób zastuegły ;iJę 
przeciw W~łO~6ą1 W ~"!ltio ,odzinnfgJ 
d"ię prący. 

Ją.k ~le "Ę~press·· dowiaduJe. przę
J11y:;ł ddany WYJDówlł swym robgtni .. 
kom pracę na 14 dni. po ' upJywie tego 
~er~lnu fabrYki - bę<la eZfP.ł1ę prze7; -3 
dl" W tygoqnlq. 

Zakoi1.~enie.. o~azll 

p~ t. 

rą~~ąte% 9 CP~. ~~i· 

Ceny miejsc od 1 zł. 

Zabójstwo polki w Detroit .. w doskonałym humorze znajdował Wesoła sąsiadka s~apliwie pr~y,.. 
się wczoraj Adam Promiński, zamiesz- jęła tę propozycje t młodzi w odl'Qwied Zamiast miłosnego wyznania="""kula reWOI\Vęf()Wa. 
katy prz yulicy f'abrycznej nr. 22. niej chwili, zniknęli w cleniu przydro*- NOWY Jork, 16 siel'pm. przybył do mi~sztkap.iq. WQźniakowej, ~ 

Bawił sę ochoczo ze swemi sąsla'd- nych drzew. Wśród lic~ie zamies~ka:łych W Det,. której bawiło kilku polaków. 
A:ami, wśród których specjalnie wyróż- Tutaj oopiero oCłetcbneli swobodnie. roit polaków niemałe wrażenie wywołą.... W pewnym momencie, kiedy W oźnia 
nial Pelagję Nawrocką. młodą ł przy- Zagłebili się nieco w przydrożne pOl... ł.o zabójstwo dokonane Mzez Andrzeja kowa skierowała się ~u tylnemu wyjściu 

~ . W .!:_L na podwór~e. Kowalski strzeli'ł do niej stojną osóbkę. by uniknąć wzroku Innych przebh(Jd., Kowalskiego n:ą. osobie arjl OŹ~Q bez słowa trafiaiąe ją w p1eev i kl;idąc 
Panna Pelagja nie pozostawała we- nJów .... ~ ,., we,j. . trupem na miejscu. 

soternu młodzieflcowi <Ilutną. QdJ>la- . Sleoli na trawce. Cieple powietr~t! ': ~alski &9 niedawna. zal.llięsz.kiwał l>o spełnłenisu tel zbrodni porzucił. re 
cała pięknem za nadobno. letniego wieczoru pOOniecało siJnie ich 1ł ~o~niak6w l ~'Pałat mIłością do uro- ",:olwer prZj' zwł?kacb ł wysz~dł, qdaw~ 

W czarującym uśmiechu ~erzyła zmysły, . dziwe) ~Q·;pgqyn.tł . " . SJ.ę do $ e-gfł 1l'11esZlk.,a,n/a. gdz1e następ-
d' blat by tak te pan B l . ~_t.,; ~ b" ~. .' Zabiegi opozyskame wm)0llll1O$d I nie prze~ Cł'tety godzIny cukał na przy-

o mego swe e ~ t . yo .un UlA uO rze we uwoie... skoń1::Zyły się niepowodzeniem, w rezul- bycie deteklywów. 
Adam po pewnym czasIe poczuł " so.- 'Ale_ tacie Kowalski wyprowadził S\ę. Badany prre~ polictę odm6wH wszel-
bie gorący przypływ krwL Nagle, Jak: z po(J. ziemi, wyrosła PO" P~d tnePla tygodniami Kowal~1 kich wyja~nień. 

Zbliżył się do nadobnej sąstaClkl i za staĆ stróża bezpiec~eństwa publiczne.. --:o:~-
proponował Jej spólne odseparowanie go, który ujrzawszy czulą parkę we S ., I . 
się od reszty towarzystwa. wcale niedwuznącznej pozycji odpro- m I e r c n a p o. z y. 

- Chodź, przejdzłemy się po (Iro.. wadził ją 00 komisariatu, gdzie sp orzą 
(ze Szajblera (dalszy cIąg ul. f'abrycz- dzono pfotokul. 
nej). Będzie nam milo..... ' . 

f -

Straszne morderstwo w Skierniewicach. 
Zołnierz zamordował wieśniaka, 

kt6ry stanął w obronie czci " swojej iony. 
Ze Skierniewic Clonosza: 
Mieszkańcy folwarku Nowy-DwÓr, 

pod Skierniewicami, byli świadkamI 
niezwyklego morderstwa, dokonanego 
na osobie wieśniaka tejże wsi 25-let
niego Józefa Cebuli. 

Do żony Cebuli przychodził żołnierz 
18 p. p. będącego na manewrach w Ra-
duczu. . 

Zajęty pracą w polu wieśniak nIe 

wle<Izial o niczem oopiero prze(J. kilku 
dniami usłużni sąsiedzie nie omIeszkali 
wyjaśnić całej prawdy o częstem prze 
bywaniu . żony jego w towarzystwie 
nieznanego żołnierza. Rozgniewany p. 
Józef, porzuciwszy pracę, począł śle
dzić niewierną żonę. Parę dni śledził 
wieśniak bezskutecznie. 

Dopiero w dniu wczorajszYtn bę<Iąc 
o jakie 100 kroków od swego domu, 
zauważył zbliżającego się żolnitrza, 
którego zatrzymał. 

Trzynaścioro dzieci uton.ęło w rozszalałych falach 
kanału La Manche. 

Na rozkoszne1 plaiży morskiej koło 
BoulOgJle-SUT-Mer w Sainl-Etinne-d.u 
Mont rozegrał się straszny drama:t, któ
rego ofiarą pedło trzynaścioro d:deci. 

Oto jak przyszło do tego wypadku 
Kol'oDja dzieci robotru.czyrh z· LiMe, rio-
ż'Ona z 37 wychowanków, mies7lkająea 
na wybrze'ż·u morStkiem, udała się do 
kąpieli pod dozorem zakonnika oica. De 
la Porte. Dzieci ro~roszyły się na zna
czniejszej pr2lestrzooi, bawiąc się i doka-
zując. . 

- Bacznośel - zawołał nagIe oj01ec 
De la PortŁe. Fala nadchodzi! 

Częś.ć dzieci schronib się na. bezpie
czne wybrzeże. Jednakowoż przeszło 
dwadzieścia z nłch znajdowało się na wy 
dmie piaskowej, otoczon-ej płytką wodą· 

Z chwilą, gdy ujrzały zbliżającą się og
romną falę, jakie rzadko nawet w tych 
stronach s.ię pojawiają, puściły się naj
bHtszą drogą do brzegu. Ale zeskakująe 
z wydmy trafiły, zdaje się na głębinę, ja
kie często momentalnie mogą w morzu 
powSlt.awać. Możliwe jest też, że fala 
je pochwycił.a, zanim z-dołały dobić do 
brzegu. Dość, że z tej toni zdołano U!'ato- . 
wać ledwo ośmioro dzieci przy pomocy 
księdza de la Porte i i;lnych nadbiegłych 
osób. Trzynaścioro zaś z nich zginęło i do 
piero morze po kilku ~odzinach fe .... ry. 
rzuciło, a częściowo rybacy wyłowili. 

Rozpacz rodzic·ów, którzy przyiecha 
li, aby zobaczyć już tylko małe trupki, za 
miast rozradowanych i szczęśliwych cizie 
ciaków, jest bezbrzeżna. 

-:0:;---

-,' ... 
mi~rantka 

Pomiędzy wieśniakiem l tołnierzem 

WYWiązała się rozmowa, która w pew-' n d t · t ÓW W~[h d • h l · 
nej ~~~~I~~a:~:~:o~~e~e~l~~~:~, sto- rrleu I War[lem ir~ ~ 1I0UOl[II we wowle. 
JąCY w oddali ujrzeli, jak żołnierz bły
skawicznym ruchem wydobył bagnet, 
który zatopił w piersi wieśniaka po
czem zbiegł w kierunku Raducza. 

fascynujący film 
na ekranie 

• 

, 

aSIna" 
z życia emigracj i 

new-yorskiej. 

Ciężko ranny Cebula przebiegł prze 
strzeń dzielącą go od domu i padł w 
progu bez przytomności. 

Po upływie kilkunastu minut wieś
niak nie odzyskawszy przytomności 
zmarł. 

Zawezwany na miejsce zabójstwa 
lekarz ze Skierniewic stwierdził głę
bOKą ranę w okolicy serca. 

Zwłoki zamordowanego Józefa Ce
buli zabezpieczono do czasu zejścia 
władz sądowo-śledczych. 

Odszukaniem nieznanego mordercy 
zajęta się energicznie żandarmerja. 

UDZIAŁ ROSJI SOWIECKIEJ W TAR~ 
GACH WSCHODNICH. 

W wyniku bezpośrednio nawiąza-
nych rozm.ów między zarządem Targów 
Wschodnich a przedstawiciel wem Ro
sji Sowieckie1 W Warszawie spodziewać 
się m'ożna wyda-tnieisz.ego udziału Rosji 
Sowie·ckie.j w tegorocznych Targacb. 
W scho·dnioh. 

Pr:tedewszystkiem przybędzie na Tar 
gi Wschodnie i weźmie udział w między 
narodowej konferencji Izb Handlowych, 
która odbyć się ma w okresie tegoro.::z
nych Targów Wschodnich, delegacja z 
4-ch osób, jako upe'łnomocniona przed
siawicielstwo organiza·cji han·dlu Z'~·
nętrznego Rosjoi Sowieckie.j. 

Co do udziału Ro.sji Sowieckieiw cha 
rB.'~ter:z;e wvsta wcy. to p1"ze~stawl(n~l. 

stwo sowieckie w Warszawie OŚWIadcz": 
ło, iż staraniem jego będz;ie, ażeby ;)ewn~ 
grupa \.łkspona-ŁÓw rosyjskich lo111.:1azb. 
się na tegorocznych Tar·gach Wscl.::odnkh 
albowiem znaczenie Lwowa; T:!:·,:ow 
Wschodni'ch dLa zaciśnienia stoc;"nkf"\v 
handlowych między Rosją Sowiecką! 
Polską, jak również krajami zachodnJo
europelskimi, ies,t w samem zatożen1tl 
bardzo duże, co w Rosji Sowieckie; !ed 
naogół roz,umiane. 

Dolar w Łodzi 5.80. 
Dziś na giełdzie nieofic!ałnei obra

cano dolarami po kursie ,;.80. Materiału 
na nmku jest w ilościach dostateczuyciJ 



"\. -- EXPRESS WIECZORNY tr.'" 

Wiz ta • z • z • 
(jośc;e odnieśli w naszym grodzie dwukrotną porążkę~ 

Poznaó-Łódt 2:3 (1:0). Ł. . S.-poznań 3:1 (1:0). 
Zawody powYZszych zespołów od Niziński na prawym skrzydle, póź- Rozegrane w dniu wczorajszym na 

dłuższego czasu stanowiły temat roz- niej na środku ataku - dobry. Był on boisku przy Aleji UnH zawody w piłkę 
mów całego świata sportowego nasze- zarazem ostoją całej drużyny. nożną, między reprezentacyjną druży
go grodu. Wszelkie korzystne sytuacje, oraz ną Poznania, a mistrzem naszego grodu 

Aczkolwiek Poznań bezsprzecznie ofcnzywa- była przez niego kierowa- ściągnęły pokaźną liczbę zwolenników 
ze względu na stałość (po większej czę na. sportu. 
ści) swego garnituru wykazywał lep- A u nas? Pomimo tego, że team Poznania nie 
szą dyspozycję fizyczną, ładniejszą i har Rozczarował nas niemile atak. był pierwszorzędny zawody były na-
moniniejszą jednolitość - to jednak Poza nawias musimy wystawić der emocjonujące, i zasłużenie przy-
z drugiej strony Łódź, mimo ciągle je- francmana, który, w całym tego słowa niosły ZWYCięstwo Ł. K. S. Sukces, 
szcze istniejącej dysharmonji i niejedno- znaczeniu był "biednym". Ani Kubik, odniesiony przez naszego mistrza raz 
litości akcji, spowodowanej zmianami ani Iierbstreich nie umieli grać przy nim jeszcze zadokumentował, że pomimo 
składu, - okazała, że technika, jak tak Ci natomiast również, choć w mniej przeniesienia w stan spoczynku sta
tyka oraz system "łódzki" stoi jeszcze szej mierze zawiedli. Kubik Al. grał e- rych rutynowanych graczy rozporzą
nieco na wyższym poziomie od poznań- goistycznie. dza rezewrą, która w zupełności śmiało 
skiego. Tak doskonałej strony jak Cichecki zastąpić może weteranów. 

Wynik nie jest jeszcze dowodem - Janczyk zaniedbywał, posyłał piłki Na sobotnich zawodach mięGzymia-
wyższości. przeważnie na prawą stroQę, skąd już stowych Poznań sprawił łodzianom 

Poznań w tym składzie, nie ul':yska wracała bezowocna. dość przykre rozczarowanie, dzięki 
Już innego stylu, ani systemu, nie osią- Widoczny brak treningu środkowe- osłabionemu składowi. Wprawdzie na 
gnie już wyższego poziomu footbalowe- go napastnika, udowodnił .dopiero w ca- trybunach rozpuścił ktoś wersję, że na 
go. lei pełni, że doskonaly gracz wśród zawody z Ł. K. S. mają przyjechać Sta-

Tego dokonać może w Poznaniu tyl swoich - jest wśród wybranych o kla- 1iński, Ejbacher i Spojda. Zawiodły je-
KO młodsza generacja, wychowana i sę gorszy. dnak wielkie oczekiwania. 
wyszkolona od podstaw technicznych i Ani jednej piłki nie poddał, a lekko- Poznań wystąpił w następująCym 
taktycznych na zupełne innym. nowo- myślny "wózek" i chęć "sztuczkowa- skladzie. 
żytnym systemie gry w football. nia" na zawodach, choć międzymiasto- Nowakowski (Warta), flieger (War 

, Łódź znowu, bez względu na swe wych, wyglądały trochę śmiesznie. ta), Olejniczak (Poznania), Bąkowski 
tezultaty, reprezentuje jeszcze cągle lep Herbstreich obok nich w pierwszej (Polonja), WOjCiechowski (Warta), Kaź 
'5zą stosunkowo (do Poznania) szkołę i połowie lepszy, niż w drugiej, gdzie wie mierczak (Unja), Kwada (Stella), Niziń 
mimo częściowego upadku stylu gry, a Je pozycji zmarnował. Naogól jednak ski (\Varta), Sroka (Warta), Szeppe 
tym samym i poziomu, co stWierdzamy dobry. (Unja), Zaplata (Unja). 
wyraźnie, posiada w swoim szkielecie Janczyk - Cichecki byli najruchliw 
młodych graczy, którzy grze nadają szymi i najlepszymi graczami w ataku. Jak Widzimy brak jest w tym ze
przeważnie charakter i instynktowną Uparcie wybijali oni piłkę przeciw- spole niektórych gwiazd Waryt, lecz 

t d U 'd ' 't . kt 111'!rO"'I', ~.t~"arzaII' przy tern swym współ mimo to team poznański grał nader am-me o ę. WI aczllla SIę u peWIen PUll ~ vv _ vv 

, d' . d śl '. l . to,"arzyszow s"t,tuacJ'e operacYJ'ne, sa- bitnie, hcąc tym sposobem wywal-J <tzellIC o my owej l panowe] ro- IV J b l 
ooty. mi strzelali dobrze na bramkę, ale jak i czyć so ie jeś i nie zwycięstwo, to 

Tern przewyższała Łódź, tern zwy- cala reprezentacja, mieli pecha. przynajmniej jaknajzaszczytniejszy re
zultat. 

ciążyła ona Poznań w ub. sobotę. W pomocy: skrajni doskonali. zwla- Ruchliwość jedenastki z Poznania. 
Przechodząc z kolei do samej oceny <~ zC'za Prydman II. W pojcdYllL,ch zaw- szybkie przenoszenie gry ,jak również 

~raczy, zaznaczamy, że pod względem sze wychodził zwycięsko, zostawiając gra fair sprawiły, że zowody te zeIi
żywiołOWOŚCi i bezpośredniości momen "'l tyle przeciwnika. czyĆ można do najciekawszych obec-
tarni przewyższali goście, natomiast te- Obaj (WoHangeI) natomiast wyróż- nego sezonu. Umiejętne prowadzenie 
chniką - ustępowali. I 

Tylko dobry bramkarz chronił stale nili się swymi dr ibllingami, oraz wyra- meczu przez p. Marczewskiego" też w 
Poznań od nieuchronnych goali, pod- bianiem dogodnych pozycji linji ataku. wielkiej mierze przyczyniły się do do 
czas gdy nasz miał wpra\vdzie mniej Wielisz_k nie mia swego dnia - za- brego wrażenia jakie odniosła zebnma 
"roboty", ale z wielkim trudem bronił. wiódł na całej linji. publiczność. 

Nie mieliśmy poza. lewą stroną i pra Obstawianie i ustawianie przeciwni- Ł. K. S. przeciwstawił następującą 
wym łączniku żadnęgo szkieletu ofen- ka było nierozsądne, a brak przytomno- drużynę: fiszer, Cyll, Ko~alczyk, Ja-
zywnego, a tylko defenzywny. ści umysłu i nerwowość. nie pozwoliły si~ski, Truni~l, Kowaisk! Z., 1?urka, 

Nadzwyczajne zgranie widoczne by- w pewnych F'()'TJentach grać spo- lVhller, Oałcckl, Janczyk, CIcheckl. 
(o \v naszej lewej stronie, choć była b. kojn;cj i skutecznej. Jak widzimy mistrz nasz wvrowa
często zaniedbana. Tu jednak główna Tyty: Karaś lepszy zawsze od Mil- dził w drużynie swej pewną inowację 
wina leżała w środkowym napastniku. L~go. przez powierzenia kierownictwa napa-

Jak już zaznaczyl ;śmy Nowakowski Pile początkowo slaby. Pierwszą du Galeckiemu. Zmiana ta :"YPadl~ 
w bramce broni poprawnie i dobrze. bramkę przy większym spokOju przy pod każdvm wzdQdem d?datm~, gdyz 

Nie mając stalej niebezpiecznej pra- grze, mógł z wielkim powodzeniem za- napad zyskał na ruchltwoścI, co w 
cy obronił wprawdzie kilka bramek trzymać. dównej mierze przyczyniło się do pięk 

'wprost z szalonym poświęceniem. O samym przebiegu świadczyć mo- ności zawodów. 
Miał jednak on i kilka słabych mo- że ocena graczy, którą powyżej poda- Po przerwie Hnja napadu Ł. K. S. 

mentów, w których techniczne opano- liśmy. znów zmieniono, a mianowicie: Miller 
wanie chwytu piłki, a g-lównie ustawia- Sędzia, p. Łaba z Krakowa przeo- przeszedł na ~rodek, Durka na łącznika 
nie się do ostrych rzutów górnych, oraz czy! cały szereg sytuacji offSideowych. natomiast Oatecki zaj8.ł miejsce Durki. 
wolnych - szwankowało. B. Gr-an. Bczw7kdnie linj:> ta nie powinna w 

Para obrońców grała dobrze. 
Olejniczak w pierwszej, Pliger w dru 

tiej lepszy. 
W pomocy szwanJ<:owała początko

"-'o lewa (Nogaj). Na środku Wojcie
cho\vski doskonały. 

Ody dwaj pierwsi głównie . praco
wali negatywnie w rozbijaniu i po
wstrzymy\.vaniu ataków, to Wojcie
chowski pracował pozytywnie, wspie
rając i zaopatrując atak. 

żadnym wypadku ulec zmianie, natura\ 
nie jeśli Ałaszewski nie będzie mógł 
grać. 

Oałecki w zupeności stal na wyso 
kości zadania, a nawet o wiele lepiej 
spełnił funkcje prawoskrzydłowego niż 
Durka. Natomiast Durka na łączniku 
okazał się bezkonkurencyjnym. 

Po rozpoczęciu zwodów inicjatyw\, 
ujmuje Ł. K. S. przeprowadzając, kilkc 
niebezpiecznych ataków. Paznańczycy 
broniąc się jednak .usilnie, niejednokroI 
nie z wielkim trudem. Zaprodukowah 
oni wyjaśnianie niebezpiecznych nawet 
i nie niebezpiecznych sytuacji przez od 
dawanie piłki bramkarzowi. Publicz
ności nie zbyt się podobało takie bro
nienie się od klęski, co też przjmowane 
było gwizdem. 

PIerwszą bramkę OJa swycll barw 
zoobywa Durka po ładnej kombinacji 
trójki napadu. Ooal ten został przyjęty 
niemilknącymi oklaskami. 
Poznań usilnie 'dąży do wy-;Ównania 

wszystkie piłki są wysuwane Niziń
skiemu, który jednak dobrze pilnowa· 
ny nie może dOjść, do głosu. 

Natomiast Ł. K. S. pracuje przeważ 
nie skrzydłami inscenizuje piękne ataki 
które jednak dobrze dysponowana o
brona gości ~tamywała. 

Po przerwie gospodarze zmlemaJą 
uklad drużyny w sposób powyżej po
dany. 

W 10 minucie uGaje się przerwaĆ. 
Szeppemu, którego na polu karnym 'do
gania Jasiński. Krótka walka i sędzia 
p. Marczewski za bardzo problematy· 
czny faul, dyktUje rzut karny. Egzekl\ 
torem był Niziński. Tu jednak podkre 
ślić należy ładną grę Piszera, który spo 
kojnie, lecz z niebywalem poświęce
niem obronił swą świątynię. 

W tej fazie gry Ł. K. S. silnIe na
piera przeciwnika i Janczyk po ominię
ciu fliegera strzela i Ł. K. S. 

I prowaClzi 2 :0. 

DOGalo to animuszu gospod\uzom, 
którzy chcą powiększyć rezultat. Wy
syłane piłki na skrzydła nie są marno
wane przez Cichecki@go ! Oałcckiego. 
których ładne centry budzą ogólny po
dziw. 

\V 30 minucie przerywa siG Durl'{l 
przeprowadza piłkę na pole hra'''11-owc 
i z kilku metrów strzela ... w aut. 

Kilka minut potym Janczvk strZf':n 
najladnicjszą bramkę dnia z podania Gr: 
łeckiego. 

3:0 dla L K. S~ 

W 39 minucie Szcppc nic piIrIo"'ap 
przez nikoRo pół~órnyrn strzalem zc (
bywa honorową bramkę tlstan"wi' i~c 
końcowy reznltat 

3:1 dla Lo K. S. 

Je zcze kilka oh1.lstrollnYCrl .:lt->kó~ 
i sędzia koiiczv z:nvodv. 

Po SObOtl i n !r{'~Zl' 1. ' .! pr 
niósf ch \\ ałv i('clz 'k! ll1 SI ('~lO\\ . 
ch~11ilitownl.o grGd nasz w' czdC' . \ 
C1ęSlWO od.-:c~·ol1C na i re)f 
Jmż\'lIi\ p(\z:I~:nia, n"zl.. \ J " 

Po pauzie skrajni nieco "spuchli", a 
Aie mogli przy dobrych chęciach zmie
nić swą rolę na czysto defenzywną. 

W ataku lewa strona słaba, zwlasz 
tza Szepe. I 

~'nortowv. 

Or0C111i71c ia Jawoaw - . pod 7," 
Cl'fYJ11 .~ crlo r rr". • ) li '. ,\ ' '. l ciekawe właśnie, Że 011 to strzeli! 

iedną bramkę dla Poznania. Ale to zwy 
kle tak óywa: najgorszy ma najwięcej 
szczęścia. 

Środkowa trójka. zwaszcza Kwoda, 
dobra. Celowa współpraca z pomocą o
raz szybkie, krótkie poddawania, zaw
sze mu się udawały. Jedynie w strza-
łach nieco ~w16.:t. - M~~dzllmiastowy mecz bokserski Aus:rja-Węgry. 

\yystCl\yił t .. Z. () . ~ T. 1 jl :1' 

Zc\y()c1" jJro\\'ttdz i p. ;,.~, r z \\--l,i. 
Publiczności - oóltOI a ty :QC:1. 
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Zatwierdzone przez Ministerstwo 
W. R. i O. P. . 
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Zatwierdzone przez Ministerstwo 
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D CH 
ALFREDA PASZKIEWICZA, t.6df, ul. Targowa 66. Tel. 13-13. 

Zapisy na D-gi kurs rozpoczynający się J5-go sierpnia r. b. przyjmuje KanceJarja Kursów 
o godzinie 9-12 I 14-1S-tej 

o 
Dziś I dni następnych! 

Małpy dokonały więcej niż ludzie! 
"ad .łynnym procesem darwinowskim Ul Ameryce biedziły 
się (,łowy .~dzi4Jowskie I prokuratorskie. Ziechały si~ do 
Dayton gromady repor.ter6w z całego 'wiata. Opinja pu
bliczna Atneryki i Eu .. op~ emocjonowała si~ wynikiem procesu 

Zy DAR IN 
ej 1" 

Aj tu nieapodziewanle trzy małpy na ekranie Fox-Fillll 

FLIC 
II 

, L CK 
LOCK 

zdumiewająco zabawnie rozwiązały całe zagadnien ~e. 

Dzle..,ię~ aktów humoru, werwy. do.wclplI i komiki. 

Orkiestra symn:nJctna" - tENY MIEJSC 'OD 1 ZŁOTEGO. 
Sala mechanicznie wentylowana i ochładzana. 

Dla młodzieży dozwolone. 
Początek o godz. 5-ej po południu. 

gDOBKA KSIĄżKA. ZYL y Dr. med. 

BRAIN 
IICXXXXX Dl'. D~a, młodzi ruty ....... _,' 

Dr. męcl. . ł !lnunOW'k'l harl~roW:,nło. ~~~,"cf:al LOk.le. . I ~ya .. ~Ił: , . l.uy d l\? majĄtki il~m . \.ar . . W Cl/uWaD»' 
; jest najlepszym przyjacielem I 
I katdego człowieka. 

I Wielki wybór dobrych ksiątek I 
• . polcca 

I WYDoiynalnia Ksiutek I 

. i RlKLAMY 
styl090 wykonywa po cenacli Itonku
reocyjnycb 118 warunkacb b. dogodJiych 

ARTYSTYCZnY ZA'CI,AD === M"LAłlSKI = 

J. KRA U S E 
ZAWADZKA 23 TEL. 42-81 l. w ję~kacb: polskim, trancus~ l. 

kim, niemieckim ; rOsYjSkim. :====:::::===:;::::====. 
I ALFREDA STRAUCHA. Posiadacze Rowerów J 
l. uL Prez. Narutowieza 14. I Wasze stare ole tttodne ramy 

,.mieala lię o~ najnowsze pod. 

a Ab ament D11.$lęt~ny 2 ł t I ług francuskIego wzoru, przyjmu-
on I t l'" Z O e Je wszelkie re.peracje I złamanI II 

•
- - wynos y "o I '-----------" 
Mieszkania 

1. Z. 3, 4. 5. 6 Dokoiowe stale 
POSZUKWE 

"Biuro Ruch" P!~!rk~:-

OłÓwn. 36, L. Ta.e,. 

M-E-B-' 
S1pialnie, Jadalnie, gabinet1 
i dziecinne, oraz pojedy6cze 

poleca na ratar 

M. TERKEL TAUB 
w podwórzu 796 

5 ZAWADZKA 6 

PołiJdn!owa Nr, 23 
tęlet . 49-26. 

Specjalista cborótl 
Skórnych I we~e
tvc~'1ycb . Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarCowa) Przyj-
muje od 8 do 9.30 
od "i pół do 8 w 

l ~ry~nł!~ł Gdańska 42. ~i ieg:zł!I~r~ i t~~t~J -:'1IiIIIiF/WlO leKcjach 
• . - ChorOb, .kórno pośtukul~ ą~ sp~ze D° c:lt~J~ ~ili~a. .ood gwarancj~ 

C.horoby skórne i wenor'/ęzn. dlŻy artyKułów \2 cli.!' I ł' wyucza prlktycznłt:: 
wtiłfów. wenerycz· Przyjltlu,e od .12-2 wcąCJl:!zą,ych w Za- o t1~ "je $ O"~-I .na $lIl'lodzielnelZc nje · moczopłciowe rio ~ :'_ . krel l)r.llty powyt- bin~,Pf ,o ~ l Z't buc:halt era-bIlansI-
e enenle światłem sze, •. Ł.asltawe tglo-I a . Ui) e:. gaP ' Stę. b. rzeczoznaw. 
Lampa kwarcowa szenia do .. 11.Repu- szenla sub "1 'Ica z w tszem w k 

I promienIatri bliki" sub Dubrelw admIn. .!l. _ Re- 'nta-' Y. I'" Y , 
A t . • publiki' 8055-3 ,cemem.lesl'· . 
"on tlenL . _ _ '_.~I ,ezultaty· . 12-16, _ modzielnym in~tru~ 

lawadzka Nt I • i I. ,cle w sQrawalh bu. 
TeJeł01! Nr. 2s;.!8 Ogłoszenia droBne '. poln;ebna słut~ca · chat~eryJnych. ~i1an ......... X PrzYI~ule ~ 9-2 _ _. -- do wszistklego z ·sowych ł rewizyJ-

............ 1 od 5 .... 8 C"-" Rozmaite dobremi śWladec:-I " nych 
Dla pad od 4-5 =:.J __ . twami, Piotikow- l!1formęc.e.: 6_. 8 

Dr m.d Pa..dSt . ,ki 19,9; I piętro I ,!iecż. PioŁrko~l .k R 

~ KA
O ~" I-'~H - Altustetltll IhpllhiW. 'lit weJśCie; m. 183. 8005 

. .!~~~ pracowniczka al'" IWI:~:tr:2J~ ~~-Inauczy .. clelka i h _ IAng.els~ego . Udl:ie. 
karska z praktV~lkowska 3 , 14. S k c r~. . !~ młoda Pan '. 

1111 [ l ~ l'olZukule pracy po tu ule
d 

~O.kO , Plolrkbw"ka ~02 
:::~. ~~I!~ta, c!~ó! 'Ii ap\ece (referen- Wyuczam haftu ar- d~r~;ZY o~o. z ~Ie .. /11 PI frun' - . 118~6 
I yc:znycI-J I włosÓw c/eJ, Oferty do adm tystycz,neilo ~a- cŻYC:łello ~ ~oC3 - . ~ t -

Gabinef 1ł6ntgeila . .uhl .Pracownicz· uyaowe_o białego f a. . Słu?en\ udz ela ms 
r §WlatłfoleCZ1liCZY Ceglolnl.ana 48 ka", 8214-3i ~ol?rowego przet • . _ I ł ' tematyk •. _ .łac rly, 

[h b .. ' lo ' IDl8S1ąC oraz F.łet pOSzukuję 2 lub l !~ykt. 1ęzy~OW . KI. 

l P'ot W k 1'4 aro, t",rll l fi, Mlodzie~iec 18-1etn Toledo aplikacje I pokol~ ~ kuchnią Imsklego IiS·3, cl.li· D. ł r O S a Ił oaryt1Ae lBotZdPttIDW~ z 4-okhisowem malowania i Batik lub żamienl~ pókói ga b. ama goClz. l 
tóg Bwailgielickie, Leczeni t s~.uC!znl' wykształceniem Wschodbia .Jl~1 64 Ix kuch1iill wśród ' _ 

Tel. ~9 .. 45. słońcem wY'tym~· (c~rześ~.j~ PQS~Uku- m. 22 pr. ob-cyftal mieściu na 2 lulil 3 English lesśol1s !ił-
Ptzyjmuje: ad 8"2 wem. 'rityjm'i1'~ 18 Jakle1kolwlek . = pokaJI: t kuohnią, . ven by an Engl!h 
I &:8. ma pań ód- bd Ś- 8 p(acy, Wymagan.a fBlt8JlBllBll!!l11l Oferty sub, -"Dopła man Apply to. Er 
dzieltf8 poczekalni: b. ~ktoltll'1e. Oferty tMJlMitM/\t'); W1lIM/ t~" do "11. ReJfubli glfshman· "II. Re 

od 5-4 Pl> stlo, .N.tychmiasl" lł!!llfU,U!!M~'lW~tC ki" puolika" lIY-2 

P t · W Łodzi zł. 8.50 miesięcznie-ZamIejscowa ~ złotych O ł . .!.wJUA,Nc. ~ iti -" J ,.r ... ,JlII"Jl~I(u"' y ... , U VIi •• , - .. " •• , . , I"" .. ",, ~ " . ' - 4 ""ch. D .lIma renumera a mlesię~~nie. . Zagranlc~ 7 -'otych ml'e l' ęC ni g O· SZenla' /u..,~ \a~ .U.4 .~".Hy . ~..:t<.I{Ol..UU . ,ĄJ O;;C"",~. ,( •• ",.r;. <1 ,,, ,.tUM , il • . • _, 
• ..... - ..... S 2 e . - o I.»ręcn"' ..... e •• ilati. PIJ laUCle 10 at la -teIsoowe ,,-'" .~ro~ 7.. J I ~ . Od d d 30 ,--- ~ ~ ~ - ", .. ~,"(l. , , 'C " r<.ł' I40rmli 

:;;;::~:;;:;;::::====== nosunIe O omu groszy Huk or1esZB .. adrDl:tlltr. ul.odpo", •• da 'roo"" J " t>()u.t, ... ul. "tc. nu . ~1I1l1';"'. ti{j m. 

~ II Redakcja. AdminlstTac) 11.. Piotrkowska,* 49. II Oodziny przyjęć redakcji 6 -7 II O~oszenia kolorowe (00-
telefony redakcll~ 27-24.3643. 36-44 _..... po pot. Rękopisów ni eza rnów! o- nhnalna \Vłełkaś~ .!Wlert' 
'telefon administracji 22-14. ~ ~ .... - nych nie ZWl aca S ·· ł. - .... - sttótly I 100 l'Ir\ken' drotel ... 
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